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ROŚNIE FALA ZOBOWIĄZAŃ 


Czynem l-szo Majowym zakłady łódzkie doku- 
mentują swój wkład w walkę o pokój 


Upłata pocztowa uiszcnona ryczałtem, 


Włókniarze łódzcy, jak zwykle, nie zawiedli i tym razem. Nie upłynęła jeszcze dobe 
od wezwania rzuconego przez załogę PZPB im. Stalina, a już cztery wiełkie fabryki wy- 


stąpiły z zobowiązaniami 1-Majowymi. 


Wczoraj zobowiązania te złożyły PZPB Nr 3, PZPB Nr 9, PZPW Nr 38 oraz PZPDz, 
Nr 1, deklarując przedterminowe wykonanie planów produkcyjnych, podniesienie jakości 
tkanin 1 przędzy, wykorzystanie celowe masżyn oraz oszczędzenie milionowych sum, któ 
re to sumy załogi uzyskają przez upłynnienie zamrożonych dotąd surowców. półfabryka- 
tów i fabrykatów. Łódzkie zakłady przemysłu włókienniczego podkreśliły tym samym 
swój wkłąd do wspólnego Czynu 1-Majowe go. s 


Olbrzymia sala teatralna „Bawełnianej 
Trójki“ wypełniona jest po brzegi. Zajęte są 
nawet miejsca stojące. Ci. dla których zabra- 
kło miejsca wewnątrz sali, stoją pod oknami, 
przysłuchując się manifestacyjnemu zebraniu 
załogi. 

Uroczystość otwiera przewodniczący Rady 
Zakładowej PZPB Nr 3, Kowalski. Witając 
przybyłego na zebranie sekretarza KŁ PZPR 
Żebrowskiego oraz wszystkich zebranych, 
oddaje głos dyrektorowi naczelnemu zakła- 
dów Radzikowskiemu, który nawiązując do 


przodującej roli „Bawełnianej Trójki w Czy. 


nie Kongresowym z r. 1948, wzywa do jak 
najbardziej wydajnej pracy w ramach zobo- 
wiązań 1-Majowych. 4 

Entuzjazm przybiera na sile, gdy na po- 
dium staje czołowa przodowniea fabryki, zna 
na wszystkim ob, Józefa Szewczyk, która 
wśród okrzyków i oklasków składa zobowią- 
zanie wykonania swego planu produkcyjneg 
do dnia 22 listopada br. i 

Następnie zobowiązania składają poszcze- 
gólni przodownicy pracy, jak Helena Okrój, 
Brónisława Borecka, Orłowska i inni oraz 
tkacze, tkaczki i prządki, majstrowie, kiero- 
wnicy oddziałów i dyrektorzy. p 

W uchwalonej jednogłośnie rezolucji zało- 
ga PZPB Nr 3 postanawia: wykonać plan 
państwowy przędzalni odpadkowej do dnia 9 
grudnia, średnioprzędnej do dnia 19 grudnia, 
tkalni do 20 grudnia i wykończalni — do 18 
grudnia. W ramach Czynu 1-Majowego robot 
nicy wykonają ponad plan w przędzalni od- 
padkowej 59.951 kg, średnioprzędnej 
96.578 kg., w tkalni — 346.807 m. iw wy- 


— 


kończalni — 480.000 m. tkanin, Uzyskać do 
końca roku w tkaninach gotowych 76 proc. 
pierwszego gatunku, podwyższając co mie- 
MENTRE JENNEN WEKA ŁACZA 


Jego Królewska Mość 
Leopold III 


Sytuacja po referendum w sprawie powro: 
tu Leopolda III w Belgii jest w dalszym cią 
gu naprężona. 

W całym kraju odbywają się masowe straj 
ki protestacyjne, świadczące o stanowczej pó 
stawie belgijskiej klasy robotniczej. 

Prawicowi socjaliści zmuszeni pod presją 
mas pracujących przystąpić do akcji strajko- 
wej, usiłują bezskutecznie sprowadzić maso- 
wy ruch protestacyjny na platformę antago- 
nizmów narodowych. 


Pierwszy dziennik młodzieży 


ukaże się 1-go maja b.r. 


W dniu 1 maja ukaże się pierwsze w Pol- 
sce codzienne pismo młodzieżowe — central- 
ny organ Zarządu Głównego ZMP. 

Dziennik, poprzez szeroko rozbudowany 
dział informacji i publicystyki o tematyce do 
tyczącej życia i pracy młodzieży polskiej 
oraz przez szeroko rozbudowaną łączność z 
korespondentami, mobilizować będzie całe 
młode pokolenie do realizacji zadań stoją- 
cych przed nim w okresie Planu 6-ietniego. 


© wspólny cel 
wszystkich uczciwych ludzi 


Z Paryża donoszą, 
że odbyła się tam 
konferencja praso- 
wa, na której prof. 
Joliot - Curie poin- 
formował licznie ze 
branych dziennika- 
rzy francuskich i za 
granicznych o obra- 
dach i wynikach 
$ prac sesji Stałego 
Komitetu Światowe 
j go Kongresu Obroń 
ców Pokoju w Sztok 
holmie. 

Obok Joliot - Cu- 
3 rie zasiedli inni de- 
legaci na sesji w 
Sztokholmie, m. in. 
Cotton, generał Pe- 
fit, de Chambrun, Guy de Boisson oraz 
przedstawiciele Meksyku i Włoch. 

Podkreślając konieczność zorganizowania 
komitetów obrony pokoju we wezystkich mia 
stach, wsiach i przedsiębiorstwach, Joliot = 
Curie zwrócił również uwagę na konieczność 
określenia wspólnego celu, który mógłby zy 
skać poparcie wszystkich ludzi bez względu 


Prof. Fr. Joliot 


go do 1 Maja — kwote 45.800.000 zł., przez 
przyśpieszenie cyklu obrotowego postanowio 


nozwolnić ze środków obrotowych do dnia 31 
grudnia sumę 93 milionów złotych, z tego do 
1 Maja 23 miliony zł. W celu uczczenia dnia 
1 Maja, plan roczny przędzalni średn. załoga 
postanawia wykonać w dniu 23 grudnia br. 
dając ponad normę 25 tys. kg. przędzy, plan 
roczny tkalni wykonać do dnia 23 grudnia br. 
dając ponad normę 73 tys. m. tkanin i pod- 
nosząc jakość produkcji o 15 proc. w stosun= 
ku do marca br. Plan roczny wykończalni 
wykonać w dniu 15 grudnia br., dając ponad 
normę 250 tys. m. tkanin oraz podnieść jakość 
o 20 proc. w stosunku do klasyfikacji tkanin 


siąc uzyskiwane dotychczas wyniki, zaoszczę 
dzić w roku bież. 140 milionów zł, które po 
wstaną przez racjonalną gospodarkę surowca 


mi. 
* * * 


na przekonania i religię. Cel ten został przed 
stawiony w apelu Komitetu, który domaga 
się zakazu broni atomowej, wprowadzenia 
międzynarodowej kontroli energii atomowej 
i wreszcie uznania za zbrodniarzy wojennych 
członków rządu tego kraju, który pierwszy 
użyłby broni atomowej. 

Nie ma ni jednego uczciwego człowieka 
na świecie — powiedział w zakończeniu Jo- 
liot - Curie — który nie mógłby się podpisać 
pod apelem Komitetu. 

Odpowiadając na pytania dziennikarzy, 


Nie mniej gorąco manifestowała załoga 
PZPB Nr 9. Po przemówieniu dyrektora 
Chrapkiewicza oraz przodowników pracy, 
jak: majstra — Kołodziejowej, prządki Stefa 
nii Janiak, racjonalizatorów, tkaczy i przą- 
dek, została uchwalona rezolucja, w której 
zebrani postanawiają zwolnić dla gospodarki 
narodowej przez upłynnienie remanentów do 
dnia 31 grudnia br. sumę 183.700.000 zł. z te- 


Joliot - Curie oświadczył, że sekretarz Sta= 
łego Komitetu Obrońców Pokoju zajmie się 
rezpowszechnianiem apelu uchwalonego w 
Sztokholmie. Apel przekazany organizacjom 
krajowym przejdzie do wszystkich lokalnych 
komitetów walki o pokój i zostanie przedsta 
wiony do aprobaty całej ludności Francji. 
Apel zostanie również rozesłany uczonym i 
akademiom naukowym na całym świecie. 


surowych I gatunku. Na dzień 1 Maja wy- 
kończalnia PZPB Nr 9 zobowiązuje się dać 
190 tys. metrów tkanin. 

Wydział Mechaniczny zobowiązuje się wy- 
remontować do dnia 23 kwietnia br. wrze- 
ciennicę średnią, używając do remontu czę- 
ści przeznaczonych na złom. 

Podobne zobowiązania podjęto również na 
innych zebraniach załogi. tw) 


Proces w Sofii ujawnia ; 


zbrodnicze plany Tito 


Faszystowski władca Jugosławii przygotowywał zamachy przeciw 
Związkowi Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej 


W środę rozpoczął się w Sofii proces 28 
szpiegów-terrorystów i dywersantów  titow- 
skich. «e, f 27u lg ; i 

W pierwszym dniu procesu zeznawał oskar 
żony Branko Zwierac, przyznając się do za- 
rzucanych mu zbrodni, 

Oskarżony był dowódcą batalionu służby 
bezpieczeństwa armii jugosłowiańskiej, W 
czerwcu 1948 wezwał go minister spraw wew 


Wzory godne naśladowania 


Świetne sukcesy kolejarzy 


przysparzają gospodarce radzieckiej setek tysięcy rubli 


Ministerstwo Komunikacji ZSRR otrzy 
mato z Ułan-Ude, stolicy Buriat-Mon- 
golskiej Autonomicznej Republiki meldu 
nek o wspaniałym rekordzie tamtej- 
szych kolejarzy. Starszy maszynista pa- 
rowozowni w Ulan-Ude Asiejew oraz 
jego pomocnik Jagodin, pracując bez 
zmiany na jednym parowozie, przeje- 
chali w ciagu 15 lat ponad 1.600,000 km, 
bez kapitalnego remontu. 


Pierwsza klęska labourzystów 


na forum Izby Gmin 


Na ostatnim posiedzeniu Izby Gmin rząd 
Labour Party poniósł pierwszą porażkę w gło 
sowaniu nad swym wnioskiem o zamknięcie 
debaty nad sprawą dystrybucji węgla i ben- 
zyny. Wniosek ten został odrzucony 283 gło- 
sami przeciwko 257, a to wobec nieobecności 


W pogoni za bazami wojennymi 


USA polują na Indonezję 


Prasa indonezyjska wyraża głębokie obu- 
rzenie z powodu ingerencji amerykańskiej w 
wewnętrzne sprawy Stanów Zjednoczonych 
Indonezji i działalności ambasadora amery- 
kańskiego, który czyni wszystko, aby unie- 
możliwić rozwój stosunków radziecko - in- 
donezyjskich. 

Wychodzący na Sumatrze dziennik „Vas- 
pada“ stwierdza, że poseł amerykański Wwy- 
wiera presię na prezydenta Soekarno i pre- 
mięra Hattę, aby zmusić ich do sabotowania 


Tym samym | rubli, 


w Sofii Sawiczem, który polecił mu żamor- 
mit, że zostanie fikcyjnie usunięty z armii i|dować zwolennika Biura Informacyjnego, 
partii oraz: że.z.rozkazu  Rankowicza. ma |zbiega z Jugosławii, ppłk. armii jugosłowiań 
przejść nielegalnie granicę bułgarską i nawią | skiej Andrycza. Sawicz żądał także danych o 
zać kontakt z ambasadą jugosłowiańską w | produkcji przemysłowej w Bułgarii oraz or 
Sofii celem rozwinięcia działalności szpiegow | ganizowania grup dywersyjnych w przedsię- 
skiej. lbiorstwach, a także zorganizowania bandy, 

Po przedostaniu się do Bułgarii oskarżony | która miała w czasie manifestacji 9 września 
nawiązał kontakt z pracownikiem ambasady | 1949 rzucić bombę na trybunę przed mauzo- 
leum Dymitrowa. Na trybunie mieli się znaj 
dować członkowie rządu bułgarskiego oraz 
delegacja ZSRR z marszałkiem  Woroszyło- 
wem. 


Oskarżony Zwierac zeznał następnie, że 
zbrodni swych dokonał pod wpływem faszy 
stowskiej propagandy Tito w Jugosławii. 


Odpowiadajac na pytania prókuratora (i 
przewodniczącego oskarżony zeznał, że w Ju 
gosławii prowadzi się szowinistyczną politykę 
wielkoserbską w duchu nienawiści do naro- 
du bułgarskiego. Tito — wróg socjalizmu, 
agent imperialzimu anglo-amerykańskiego za 
mierzał okupować kraje demokracji ludowej. 


Oskarżony w dalszym ciągu przyznał, że pra 
jektowany zamach, ze względu na obecność 
marszałka Woroszyłowa miał być  uderze- 
niem w Związek Radziecki. 


Na wieczornym posiedzeniu w dniu 29 bm. 
zeznawali oskarżeni: Miłoszewicz Ilicz, Bory 
sławowa Spasowa i Bajalcalijew, którzy w ca 
łej pełni przyznali się do winy. 
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1 070 zespołów 


budowlanych 
walczy o pierwszeństwo 


W zainicjowanym przez czołowego ra- 
cjonalizatora Michała Krajewskiego 
współzawodnictwie pracy o tytuł najlep- 
szego zespołu budowlanego w Polsce bie- 
rze udział obecnie 1070 zespołów różnych 
specjalności budownictwa, jak np. mu- 
rarskie, tynkarskie, betoniarskie, zbro- 
jarskie itp. 

Spośród poszczególnych Centralnych 
Zarządów Przedsiębiorstw Budowlanych 
najwięcej zespołów — 494 przystąpiły z 
przedsiębiorstw budownictwa przemysło- 
wego, najmniej zaś — 203 zespoły ze Sto 
łecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego. 
Z Państwowych Przedsiębiorstw Budo- 
włanych do współzawodnictwa przystą- 
piły 373 zespoły. 

Zespoły, które biorą udział we współ- 
zawodnictwie o tytuł najlepszego zespo= 
łu, obejmują ogółem 11.767 robotników i 
764 pracowników umysłowych, 

Współzawodnictwo prowadzone jest 
na 112 budow::ch. 


nętrznych Serbii Penezicz, który oświadczył 


maszyniści radzieccy zaoszczędzili Pań- 
stwu ponad 1.000.000 rubli, O podob- 
nych sukcesach nadchodzą również mel- 
dunki z innych dyrekcji kolejowych. Ma- 
szynista Zacharow przebył na swoim 
parowozie w ciągu 12 lat ponad 
1.000.000 km. bez kapitalnego remontu, 
zaoszczędzając Państwu około 800.000 


na posiedzeniu szeregu posłów labourzystow 
skich. f z 

Należy przypomnieć, że obecna większość 
Labour Party w pełnym składzie wynosi za- 
ledwie 3 głosy w stosunku do wszystkich po 
zostałych stronnictw. 

Premier Attlee oświadczył w czwartek po 
południu, że: gabinet nie wyciągnie konse- 
kwencji z tej porażki. uważając, że chodziło 
jedynie o kwestię proceduralną. 


stosunków dyplomatycznych z ZSRR. Win- 
niśmy jasno oświadczyć — pisze dziennik — 
że naród indonezyjski nie chce, aby wykorzy 
stywano go dla realizacji planów amerykań- 
skich. 

Wychodzący w Dżakarcie dziennik „Pedo- 
man“ stwierdzając, iż Amerykanie chcą u- 
czynić z Indonezji swą bazę wojenną, ostrze- 
ga naród, że tzw. pomoc amerykańska dla 
Stanów Zjednoczonych Indonezji stanowi 
faktycznie eroźbe dla pokoju 


STR. 2 


Zadania Związkowców 


w walce o wykonan 


„EXPRESS ILUST ROW ANY” 


ie planów 


Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 
| ustalilo wytyczne dla swych członków 


Wczoraj w Zarządzie Głównym Związ | polecając specjalnie 


ku Włókniarzy odbyło się posiedzenie 
rozszerzonego plenum, w którym udział 
wzięl' przewodniczący i sekretarze od- 
AERA z terenu całego kraju. Na kon- 
erencję przybyli z Warszawy wice- 
przewod, CRZZ AI, Burski oraz sekre- 
tarz CRZZ — [rena Piwowarska. 
Tematem konferencji były sprawy 
związane z krajowym zjazdem Związku 
Włókniarzy, jaki odbędzie się w Łodzi 
w dniach 17, 18i 19 czerwca br. 
Plenum stwierdziło, że realizacja Pla- 
nu 6-letniego, a na obecnym etapie reali 
zacja planu na rok 50, wymaga od 
włókniarzy dalszei mobilizacji Wszy- 
stkich sił do walki o ilość i jakość pro- 
dukcji. Poważnym źródłem wzrostu 
produkcji w przemyśle włókienniczym 
jest uruchomienie wielkich rezerw pro- 


"dukcyjnych, istniejących na naszych 
zakładach pracy, Rezerwy te istnieją w 
postaci dalszych możliwości wzrostu 


wydajności, pełnego wykorzystania cza 
su pracy, walki z absencja, w podnie- 
sieniu dyscypliny pracy itp. 

Wysiłki aktywu związkowego zmie- 
rzające do wykonania przedterminowe- 
go planów powinny przynieść realne 
sukcesy na odcinku obiegu środków 
obrotowych. Przyśpieszenie tego obie- 
gi, uruchomienie wszystkich wewnętrz- 
nych rezerw i racjonalizacja procesów 
produkcyjnych powinna być naczelnym 
zadaniem aktywu związkowego. 

Bardzo ważnym dla pomyślnego prze- 
biegu wykonania Planu 6-letniego jest 
dalszy rozwój ruchu współzawodnictwa, 
Zebrani włókniarze podkreślili znacze- 
nie współzawodnictwa 


Chcesz być pilotem? 
Zgłoś się do Ligi Lotniczej 


/| związku z przejęciem całokształtu 


szkolenia , lotniczego przez Ligę Lotni- 
czą — okręg wojewódzki L.L, w Łodzi 
przeprowadza dodatkowy werbunek mło 
dzieży obojga .plci ña kursy pilotażu szy 
bowcowego na miesiące: maj, czerwiec 
i wrzesień. Zgłoszenia: przyjmuje oraz 
udziela wszelkich informacji biuro okrę 
gu L; L. w Łodzi ul. 22 Lipca 1-3, 

Na kurs przyjmuje się młodzież, uro- 
dzoną w latach 1931, 1932, 1938, 1934. 
Wyjazd na szkolenie praktyczne nastąpi 
w maju, lub w czerwcu oraz we wrześ- 
niu. Na turnus majowy przyjęci będą 
również urodzeni w roku 1930, 


Młodzież pracująca otrzyma na okres: 


szkolenia urlop. Termin zgłaszania się 
do dnia 15 kwietnia br. 


dlugofałowego. 


uważne śledzenie 
tego ruchu na terenach własnych .zakła- 
dów pracy. 

Walka związkowców o wykonanie pla 
nów produkcyjnych winna wyrażać się 
w dążeniu do stałego wzrostu dyscypli- 
ny pracy, piętnowaniu wszelkiego “ ro- 
dzaju spóźnień i absercji, w szerokiej 
kampanii uświadamiającej robotnikom 
skutków słabej dyscypliny pracy, Ogni- 
wa związkowe dążyć muszą do podnie- 
sienia kwalifikacji zawodowych załogi 
oraz personelu technicznego przez coraz 
intensywniejsze szkolenie zawodowe pra 
cowników nie wykonujących norm, Z 
zagadnieniem tym wiąże się ściśle ko- 
nieczność zaznajomienia każdego człon- 
ka załogi z normą na niego przypadają- 
cą, dlatego też doprowadzenie planów 
produkcyjnych do każdego robotnika i 
każdej maszyny jest nieodzownym wa- 
runkiem świadomej walki o plan pro- 
dukcyjny. 

Walcząc o ilość nie nałeży zapomi- 
nać o jakości, a co z tym się ściśle wią- 
że, o konieczności obniżenia kosztów 
własnych produkcji. Llstałenie norma- 
(ywów zapasu i zużycia w grupie ma- 
teriałów technicznych i pomocniczych, 


dalszy rozwój racionalizatorstwa oraz 
upłynnienie remanentów, zmniejszanie 
odpadków — oto najważniejsze eleinen- 
ty walki o oszczędność produkcji. 

Wszystko to pozwoli na planowy prze 
bieg, cyklów produkcyinych, co jest rów 
noznaczne z potanieniem produkcji, ob- 
niżką cen i podwyższeniem realnej war- 
tości płacy roboczej, 

Akcją, której aktyw związkowy po- 
święcić winien wielę uwagi jest Czyn 
|-szo Majowy zainicjowany w przemy- 
śle włókienniczym przez Zakłady im. 
Stalina. Pienum Zarządu Głównego wi- 
tając z radością inicjatywę załogi przo 
dujących zakładów przemysłu włókien- 
niczego postanawia poprzez poszczegól- 
ne ogniwa związkowe otoczyć ruch ten 
słaranną opieka, aby objął on swym za- 
sięgiem wszystkie fabryki włókiennicze 
w Polsce. 

W uchwalonej rezolucii, poza omówie 
niem zadań jakie stoją przed aktywem 
związkowym, Plenum zebrania przesia- 
ło gorące pozdrowienia braterskie oraz 
wyrazy solidarności dla strajkujących 
włókniarzy francuskich, deklarując 
milion zł. na pomoce dla ich rodzin. (w) 


Raporty leżały w biurkach... 


Wyniki nauczania heda lepsze 


gdy zmienimy dotychczasowy styl pracy 
Aula szkoły TPD przy al. Sienkiewi- | dalej idącą pomoc w dziedzinie üspraw- 
cza 46 wypełniła się wczoraj po brzegi | nienia metod nauczania, 


uczestnikami konferencji dyrektorów i 
nauczycieli szkół średnich oraz przedsta 
wicieli Komitetów Rodzicielskich z te- 
renu Łodzi i województwa, Obradowarńo 
nad bardzo poważnym w obecnej dobię 
zagadnieniem — podniesienia wyników 
nauczania, 

Przedstawiciel Kuratorium przyznał 
samokrytycznie, że instytucja ta nie jest 
bez winy, jeśli chodzi o:wyniki naucza- 
nia w szkołach średnich. Ze strony Ku- 
ratorium brak było bowiem ciągłego 
nadzoru nad poziomem nauki w szko- 
łach. : 

Na wysokości zadania nie stanęły rów 
nież tzw. ogniska metodyczne, które po- 
winny były nieść nauczycielowi jak naj- 


Nie odczuwało się też wcale pracy 
wizytatorów, Zadaniem ich było odwie- 
dzanie poszczególnych szkół 1 dzielenie 
się uwagami z nauczycielstwem, W rze- 
czywistości jednak wizytatorzy umiesz- 
czali swe uwagi w raportach, które na- 
stępnie wędrowały do biurka. 

Zebrani doszli do wniosku, że taki 
styl pracy musi bezwzględnie ulec zmia- 
nie, jeśli się chce, aby wyniki nauczania 
były lepsze, niż obecnie, Do pracy na 
tym polu należy wciągnąć również urg- 
nizacje młodzieżowe, podstawowe orga- 
nizacje partyjne oraz zakładowe organi- 
zacje związkowe na terenie każdej szko- 
ły. (bk) 
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HENIA GAJDÓWNA — PIOTRKÓW: Nale 
ży skierować sprawę do Zarządu Nierucho- 
imości Miejskich. Postawienie w posesji choć- 
by komórki, o którą Pani zabiega — nie mo 
że być dokonane samowolnie i bez zgody ad 
ministracji. Proszę pomyśleć: gdyby każdy z 
lokatorów stawiał według swego widzi mi się 
komórki lub inne przybudówki podwórze .zą 
mieniłoby się w obóz szałasów. Tak nie moż- 
na, Sprawy te muszą być załatwianie w zgo- 
dzie z czynnikami, odpowiedzialnymi za ca- 
łość i ład. 

* N * 

ANDRZEJ KWATKOWSKI W JASIEŃCU: 
Państwowa Szkoła Techniczno - Przemysło- 
wą mieści się w Łodzi przy ul. Żeromskiego 
Nr 115. Internat tej szkoły znajduje się przy 
ul. Północnej Nr 39. 

R r 


= * 

B. B.: Jest Pani w błędzie. Nikt od dzieci 
nie żąda opłat w szkole: Uchwalone na ze- 
braniach, zwołanych przez komitety rodziciel 
skie, opłaty — są ofiarami dobrowolnymi, z 
przeznaczeniem na pomoce szkolne i częścio- 
wo ną dożywianie. Niepotrzebnie ma Pani o 
to żal do nauczycieli. którzy przecież z tych 
pieniędzy nie korzystają, Nikt nikogo nie 
zmusza *'do opłat i należy się dziwić, że z šu- 
my 100—5900 zł miesięcznie, w zależności o 


| możliwości płatniczych zainteresowanych — 


robi Pani tyle szumu. Jeżeli Pani nie jest w 
„stanie płacić — niech Pani nie płaci, przecież 
dzieci z tego powodu nie będą usunięte ze 
szkoły, o czym Pani doskonale wie! Co do 
programu, o którym Pani jest zdania, że 
zbyt przemęcza Pani córeczkę — pragniemy 
| zwrócić uwagę, że program ten został spo- 
rządzony przez najlepszych pedagogów dla 
wychowywania i nauczania wszystkich dzieci 
i Polsce. 


+ * - * . 

P.Z.: Jeżeli w chwili podpisania przez mat 
kę volkslisty nie miał Pan ukończonych 14 
lat — prokurator zaniechał ścigania. Jeżeli 
tak sprawa się przedstawia — będzie pan ko 
rzystał w pełni z praw obywatelskich: W do- 
wodzie osobistym zrehabilitowanych nie ma 
adnotacji, że dopuścili się odstępstwa od na- 
rodowości polskiej. 

å * * 

BEZIMIENNA: Jedynie praca pomoże Pani 
odzyskać równowagę po doznanej ciężkiej 
stracie. Praca pomoże pogodzić się z faktem, 
którego przecież nie można zmienić. Praca 
wśród ludzi ukaże Pani nowe dążenia, nowe 
horyzonty, a płynące stąd zainteresowania 
przytępią z czasem rozpacz i ból. Pozdrawia 
my Panią jak najserdeczniej. 


ZAWIADOMIENIE 


Od dnia 1 kwietnia 1950 r. prócz na- 
szych Biur Ogłoszeń 3 
OGŁOSZENIA DROBNE 

do wszystkich dzienników RSW „Prasa* 

przyjmować będą również wszystkie 


"URZĘDY i AGENCJE POCZTOWE 


Szczegółowych informacji o sposobie 
nadawania ogłoszeń drobnych udziela- 
ją wszystkie urzędy i agencje pocztowe. 


Robotnicza Spółdzielnia 
Wydawnicza „PRASA“ 
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Codzienna norwelka „Expressu“ Aleksander Korniejczuk 


„Gwiazda” 


(fragment sztuki „Makar Dubrawa* granej obecnie 
w Teatrze Nowym w Łodzi) 


(Donbas. Rok 1946-v. Górnicza osada, W dali 
szyby węglowe, Przed domkiem siedzą: stary 
górnik Makar łwanowicz Dubrawa i jego żona 
Oksana, Nadchodzi w oficerskim mundurze ich 
syn Artem. który niedawno przyjechał do rodzi- 
ców na urlop). 


Oksana: Gzzieś tak długo przepadał? 

Artem: Interesy zatrzymały mnie w 
mieście. 

Oksana: Chodź, Artemie, na kolację! 

Artem: Dziękuję, mamo, nie jestem 
głodny, 

Oksana: Jak ci ładnie w tym mundtu- 
rze. 

Artem: Naprawdę? 

Oksana: Bardzo ci do twarzy, 

Makar: A swoją drogą nie po to uczy- 
tes się, nie po to zostałeś inżynierem 
górniczym, aby chodzić w wojskowym 
mundurze. Piotr zginął, ja już jestem 
“stary, kto będzie bronił naszego górni- 
czego honoru? 

Artem: Ojcze, honor olicerski jest ta- 
ki sam. jak górniczy. Czy armia może 
sie teraz obejść bez inżynierów? h 

Makar: Nie może, To prawda. 
idż swoją drogą. 

Qksana: Ja iutro idę do kopalni. 


Cóż, 


Artem: A po co? . 

Oksana: Zebrałam swoje przyjaciół- 
ki, idziemy na pomoc! Obejmiemy nad- 
zór nad stołówką i internatem, a Makar 
poprowadzi swoich staruszków. 

Makar: Moi starzy przyjaciele zdecy- 
dowali, że od poniedziałku zjadą do ko- 
palni. Zobaczysz moją gwardię, zaba- 
czysz, jaka siła idzie na pomoc „Gwieź- 
dzie”. 

Artem: Cóż wy pomożecie? Tobie od- 
dawna należy się odpoczynek, a twoi 
staruszkowie są jeszcze starsi niż ty. 

Makar: To nie kwestia rąk, lecz gło- 
wy. Pójdą jako instruktorzy. Będą 
uczyli. Pomogą wprowadzić należyty 
porządek, To ludzie zasłużeni, Dobrze 
będzie, towarzyszu inżynierze?. | 

Artem: W porządku. A .jednak ty, ma- 
mo, nie powinnaś iść db pracy w ko- 
paini. i A i 

Oksana: Ojciec może, a ja nie? Jes- 
iem młodsza od niego o całe,.. dwa la- 
ta. Opowiem dziewzzętom i chłcpcom, 
którzy teraz przyszł ło Donbasu, jak 
pracowaliśmy na właściciela Anglika, 
jak żyliśmy wtedy i co władza radzie- 
cka zrobiła dla corników Ja im. do stu 
diabłów... 


Makar: No, no, no. Tylko nie wymy- 
ślaj. 

Oksana: Nie przerywaj, prawdę mó- 
wię! Wszyscy krzyczą: kin mało, radia 
mało, a kto będzie węgiel wydobywał? 

Makar: Idź już, Oksano, chcę jeszcze 
pomówić z Artemem. Zachowaj siłę na 
jutro — powiesz wszystko na kopalni. 

Oksana: Powiem, jeszcze jak powiein! 


Nikt mnie nie powstrzyma! (Odchodzi 
do domu). 
Makar: Byłeś tam? 


Artem: Byłem, ojcze. 

Makar: Co powiedzieli? 

Artem: Najpierw gestapowcy areszto- 
wali naszego Piotra, a następnego dnia 
cały Komitet. Rozstrzelali ich koło sta- 
rej kopalni, ale wśród rozstrzelanych na 
iszego Piotra nie było. Gdzieś zniknął, 
nikt nic o nim nie wie. Jedno jest pew- 
ne — wydał ich ktoś z miejscowych. 
Ale kto — nie wiadomo. Więcej nic mi 
nie powiedzieli. 

Makar: Nic? , 

Artem: Nic... 

Makar: Wszyscy dostali odznaczenia 
pośmiertne, a nasz Piotr nie, 


Artem: Gdyby był razem ze wszys- 


tkimi... 

Makar: Wszystko jedno, to niespra- 
wiedliwe, Jego zabili w jakimś innym 
miejscu. | 


Artem: Na rozstrzelanie wzięli Pio- 
tra z całym Komitetem. 

Makar: Więc cóż w tym może być? 

Artem: Nie wiem. Może kiedyś z 
biegiem czasu wyjaśni się cała sprawa. 

Makar: Meczy mnie to. Nie wiem, 


jak się Piotr zachował w obliczu śmier< 
ci. : 
Artem: Wierzę, że Piotr... 

Makar: I ja wierzę, ale czasami coś 
takiego zaczyna mi w głowie majaczyć 
iw nocy spać nie mogę. Powiedz, sýnu, 
[7% postanowiłeś zostać w wojsku? 

Artem: Oczywiście. 
| Makar: Powiem ci prawdę, — ja też 
jkiedyś miałem ten zamiar. 

Artem: Dlaczego więc nie pozostałeś? 

Makar: Dlaczego? Widzisz tę jabłoń? 

Artem: Tak, 

Makar: Dawno ją zasadziłem, żeby 
zaznaczyć miejsce. Tu zimą, w osiem- 
nastym roku, podczas zamieci śnieżnej, 
abozował po bitwie z „białymi”, członek 
Rewolucyjnej Rady Wojennej, Towa- 
rzysz Stalin i nasz krajan Klim Woro- 
szyłow. Rozmawiali z górnikami, To- 
warzysz Stalin zapytał: „Czyją własno- 
ścią była ta kopalnia?” — „Anglików”, 
„A ta?” — „Francuzów”. „A ta?" — 
„Niemców“, „A ta oto?” — wskazał na 
naszą, „Także Anglików”. Zamyślił się 
Towarzysz Słalin, patrzą na niego gór- 
nicy, cisza zapanowała, tylko wiatr Szu, 
mi. Podniósł głowę Towarzysz Stalin, 
uśmiechnął się i powiedział: „Teraz wy, 
górnicy, jesteście po wsze czasy gospo- ` 
darzami w swoich kopalniach! Rozwijaj 
cie kopalnie, :węsiel potrzebny tak, jak 
zwycięstwo nad białymi”. Więc pozos 
stałem. Nadeszła wiosna, zasadziłem tę 
jabłoń i wtedy po raz pierwszy zapaliliś- 
my gwiazdę nad naszą kopalnią. Wi- 
dzisz ją, to właśnie jaśnieje nasza 
„Gwiazda“! 
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WACEK: — Muszę się pośpieszyć, 
bo, jak zwykle, znów się spóźnię... - 
INSTRUKTORZY: — Hallo!.. Panie 
młody! Obywatelu, wolnego! Mamy z 
wami coś: do pomówienia!... 


Likwidujemy analfabetyzm ? 
Uczący się rototnicy 


muszą być otoczeni wszechstronną opieką 


Na ostatniej konferencji w sprawie 
wałki z analfabetyzmem poruszono wie- 
le spraw, które w poważnym stopniu 
utrudniają pracę nauczycieli społecz- 
nych na kursach początkowej nauki czy- 
tania i pisania, 

. Na czoło wyłania się tu przede wszy- 
stkim niedocenianie doniosłości zagad- 
nienia walki z analfabetyzmem przez 
niektóre zakłady pracy. Zdarza się bo- 
wiem dość często, że uczestnicy kursów 
zamiast zachęty do nauki — napotykają 
ze strony dyrekcji zakładów na utrud- 
nienia. 

Zebrani na konferencji nauczyciele 
społeczni zwracają się przeto z apelem 
do tych dyrekcji, aby jak najszybciej 
zinieniły swe 
kursantom wszechstronną pomoc i opie- 
kę. (bk) 


sklepy będą otwarte 

Pojutrze, w niedzielę przedświąteczną, 
wszystkie sklepy spożywcze i przemysło 
we otwarte będg od 9-ej rano do 6-ej po 
południu, 

„Od poniedziałku zaś do piątku włącz- 
nie wszystkie sklepy spożywcze czynne 
będą od 6-ej rano do 8-ej wieczór, a 
przemysłowe — od 8-ej rano do 7-ej wie 
czór. 

W sobotę, dnia 8 kwietnia, handel bẹ- 
dzie się odbywał do godz, 7-ej wie- 
CZÓT. (k) 


Zjazd ziednoczeniowy 


stanowisko i okazywały | CZ 


~ 


nie mam chwili czasu.,. 
INSTRUKTORZY: — To nie wychodź 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


ODY WICKA I WACKA 


WACEK: — Panowie! Słowo daję, że 


Chodźmy 


WICEK: — Mają 
M OBRY a kasz: M dżee te = 
: — Jak pra zdrowia! O! | raz 

ebiega WICEK 


rację! 


pan z domu! Na ulicy trzeba się trzy-|A tam Szaberski przebiega jezdnię! Na- 


mać przepisów o ruchu! 


uczymy go zaraz, jak się chodzi!... 


Tanio, smacznie i przyjemnie 


Powszechne jadłodajnie GZPG 


powstaną niebawem na przedmieściach Łodzi 
Popularne dancingi w „Tabarinie' i „Savoyu'. — Cukiernie-kawiarnie i bufety w par- 
kach łódzkich. — „Gospoda Ludowa" i „Malinowa“ zmienią gospodarza 


Jak już wczoraj donosiliśmy, w” dawnej „Romie” otwarta -została pierw- 
sza w Łodzi jadłodajnia Centralnego Zarządu Przemysłu Gastronomiczne- 


go. W pięknie odświeżonym i przebudowanym lokalu, 
kiem został były kelner ob. Sujecki, wydawane bedą 


którego kierowii- 


codziennie smaczne 


i dobrze przyrządzone obiady po nisko skalkulowanych cenach. Można tu 


będzie również zjeść Śniadania popularne w cenie od 70 do 90 zł. 


kolacje klubowe, 


Następny lokal, który dziś otwiera 
PG — to kawiarnia „Syrena”. ] tutaj, 
tak jak w „Romie”, zwrócono przede 
wszystkim uwagę na estetyczne wyko- 
nanie wnętrza, Chodzi o to, aby w 
kalach CZPG stworzyć specyficzną at- 
mosierę, zapewniającą człowiekowi pra 
cy nie tylko spożycie posiłku w odpo- 
„Wiednich warunkach, ale równocześnie 
miłe spędzenie czasu. 

W ciągu bieżącego roku powstanie 


oraz 


jeszcze na terenie Łodzi dwadzieścia 
pięć placówek gastronomicznych CZPG. 
Główny nacisk kładzie się na otwieranie 
ich na przedmieściach, które jak dotąd 


lo- | pozbawione są tego rodzaju lokali. Ja- 


dłodainie takie powstaną m. in, przy uli- 
cy Pabianickiej 214, Srebrzyńskiej 69, 


Rzgowskiej 53, Katnej 58, Bazarnej 1,, 


Limmanowskiego 28'1 Przędzalnianej 36, 
Wszystkie otrzymają nawskroś mówo- 
czesne urządzenia, zapewniające goś- 


Młodzież pomaga murarzom 


Uczniowie na budowli 


Budynek szkolny bedzie wcześniej gotowy! 


Przy ul. Sienkiewicza, na rogu Wigu- 
ry buduje się gmach Ośrodka Szkolenia 
Przemysłu Metalowego Zatrudnieni na 
tej budowli robotnicy przystąpili do kon 


Zw. Zachodniego i Ligi Morskiej kursu o tytuł najlepszego zespołu, zobo- 


Zarząd okręgu Polskiego Związku Zachod- | Wiązujac się zakończyć budowę na | 
niego i Ligi Morskiej zawiadamia, iż wyjazd | Maja ti.o dwa miesiące przed terminem. 


na zjazd zjednoczeniowy w Szczecinie nastą 


Wkrótce jednak okazało się, że robot- 


pi w dniu 1.4. tj. w sobotę o godz. 6.28 z |nicy, wykonujący prace pomocnicze, nie 
Dworca Kaliskiego. Zbiórka delegatów na nadążają za murarzami, których norma 
dworcu o godz. 5.45. Wagony zarezerwowa- 
ne, 


Nauczyciel rozgniewał się na jednego z ucz 
niów, syna lekarza. 

— Jeśli się nie poprawisz, będę musiał za- 
wezwać twego vica! 

— Niech pan profesor lepiej tego nie ro- 
bi — odpowiada malec. — Bo mój tatuś jest 
lekarzem i za każdą wizytę bierze po tysiąc 
złotych. 

ZR 

Pociąg ma odjechać za pół godziny. Pan 
Hipolit przynagla co chwila swą połowicę. 

— Prędzej, prędzej... 

Pani Hipolitowa nie może się wygrzebać z 
domowych pieleszy. Wreszcie gdy przybyli na 
dworzec okazało się, że pociąg odszedł już 
dawno. j 

— Widzisz — pieni się pan Hipolit — gdy- 
byś się pośpieszyła, nie spóźnilibyśmy pocią- 
KUL. 

— A gdybyś ty się tak bardzo nie śpieszył 
— odpowiada żona — nie musielibyśmy tak 
długo czekać na następny pociąg... . 


* * 


a 
Małżonkowie posprzeczałń się na ulicy. 
— Jeżeli mi w tej chwili nie ustąpisz — 
woła żoneczka, — rzucę się pod ten tram- 
+ 


= Poczekaj.. — mityguje ją mąż, — Daj 
= się namyśleć.. Zaraz będzie zresztą dru- 


wynosi przeciętnie 250 procent, Szcze- 
gólnie szwankowało dostarczanie mate- 
riałów budowlanych. 

Iwtedy z wybitną pomocą przyszli mu 
rarzom uczniowie szkół Ośrodka. 
Chcąc pomóc murarzom w wykona- 
niu zobowiązania, przejęli prace pomoc- 
nicze, Kiasa Ill-a rzuciła hasło wspól- 
zawodnictwa w donoszeniu cegieł na 
budowlę. 


Piękne nagrody dla dzieci 


Po pewnym czasie jednak uczniowie 
doszli do przekonania, że system pođa- 
wania cegieł w szeregu, z rąk do rąk 
nie daje takich rezultatów, jak by należa 
ło. Poszli po rozum do głowy i poczęli 
nosić cegły. indywidualnie, po kilka 
sztuk na raz. Pracując tym systemem, 
klasa Ill-a zobowiązała się dostarczyć 
na budowlę 50 tysięcy sztuk cegieł w 
ciągu jednego dnia roboczego. Udało 
im się to całkowicie, 

Rezultat był taki, że tym razem mu- 
rarze nie mogli nadążyć za pracami po- 
mocniczymi, Sukcesów Ill-a pozazdro- 
Ściłi jednak koledzy z III-b, którzy zobo- 
wiązali się dostarczyć 60 tysięcy cegieł. 
A ponieważ są to chłopcy bardzo ambit- 
ni, można być pewnym, że zobowiąza- 
nie wykonają!... (ks) 


Wyjazu na Targi i Trase W-Z 


za najlepiej wykonane tańce ludowe 


Dawno już dzieci nie wytańczyły się | 


tak wspaniałe, jak podczas kilkudniowe- 
go konkursu tańca dla świet'ic szkół po- 
wszechnych, zorganizowanego przez 
Wydział Oświaty przy Zarządzie Miej- 
skim. Przez salę domu związkowego 
pczy ul. Wólczańskiej 5 przewinely się 
dziesiatki młodych par, wywijających 
»berka, polkę, kujawiaka czy „irojaka”. 

jury konkursowe miało sporo kłopo: 
tu z wyicenieniem zwycięzców w poszcze 
gólnych tańcach, bowiem dzieci, ze 
względu na atrakcyjne nagrody, starały 
się wszystkie pokazać z jak najlepszej 
strony. 

W końcu jednak wytypowano zdobyw 
ców pierwszych miejsc. Są nimi dzieci 


ze świetlic Nr Nr 8, 29, 60, 51 i 16. -W 
nagrodę za bardzo ładnie wykonane tań 


ce czeka je nielada prezent — wszy- 
stkie wyjadą bezpłatnie na Targi Po- 
znańskie. j 


Drugie miejsca natomiast przyzrans 
zespołom świetlic szkolnych, Nr Nr 11, 
1, 56,91 13. Dzieci te wyjadą do War- 
szawy gdzie zwiedzą trasę W—Z. Te 


zaś dzieci, które zdobyły trzecie miej-|. 


sca, otrzymają 
stiumy, ; 

Zwycięskie zespoły pokażą się szer- 
szemü forum publiczności w „Tygodniu 
Oświaty”, który obchodzić będziemy w 
dniach od 1 do 7 maja. Będą one tań- 
czyły w sali „Ogniska”, (se) 


w nagrodę piękne ko- 


„Przemysłu 


SZABERSKI: — Może już dosyć? 
Przeprowadzacie mnie już przecież po 
ziesiąty z rzędu! Oszaleć można! ¿ 
: — To dlatego, żeby pan le~ 


piej pamiętał przepisy o ruchu! 


ciom i pracownikom maksimum wygo* 
dy i zadowolenia. 

Niezależnie od tego, już niedługo 
CZPG przejmie lokal byłego „Savoy'u”, 
Po odpowiedniej przebudowie wydawa- 
ne tu będą obiady popularne i klubowe, 
a wieczorem lokal zamieni się w dan- 
cing, dostępny ze względu na niskie ce- 
ny dla każdego. człowieka pracy. 

Przebudowany zostanie również cał- 
kowicie lokal dawnego „Tabarinu”, I ti- 
taj wieczorem można będzie potańczyć 
przy dźwiękach miłej muzyki, ale poza 
tym wprowadza się również pewną in- 
nowację. Orkiestra grać będzie także w 
godzinach od 12 — 3, a więc w porze © 
wydawania obładów. 

Dzięki przebudowie zmieni także cał- 
kowicie swój wyglad bar „Pod słoniem” 
przy ul. Piotrkowskiej 108. Oprócz ner- 
malnej jadłodajni zainstaluje się tu no- 
woczesny, czteroskrzydłowy bar, gdzie 
przy oddzielnych stoiskach można bę- 
dzie nabyć piwo, wino czy kanapki, 

Na tym jednak nie wyczerpuje się za- 
kres działania” Centralnego Zarządu 
Gastronomicznego. Zbliża 


się lato. Każdej niedzieli tłumy łodzian 


'wylegną do okolicznych parków i zieleń 


ców, aby odpocząć po całotygodniowej 
pracy. Nepotrzebnym kłopotem jest tu 
zwykle przygotowywanie i zabieranie 
ze sobą „wałówek”, I tu właśnie grzyj- 
dzie z pomocą CZPG. ' 

W Parku Ludowym na Zdrowiu, w 
Julianowie i w Helenowie otwarte będą 
t. zw, jadłodajnie sezonowe. Oprócz ka- 
napek można tu będzie zjeść i porcje 
gorące jak np. bigos czy klelbasę z ka- 
pustą, a także zaopatrzyć się w zimne 
i gorące napoje, za wyjątkiem natural- 
nie wódki, Poza tym jeszcze przed 
świętami otwarty zostanie bufet w 
Ogrodzie Zoołogicznym. 

W dalszych planach CZPG przewi- 
dziane jest przejęcie prowadzonych do- 
tychczas przez PDT „Gospody Ludowej” 
i „Malinowej”. Wydaje nam się, że jesz 
cze przed tym CZPG winien zaintereso- 
wać się ogródkiem byłej „Tivoli”, który 
jako jedyny tego rodzaju ogródek w 
śródmieściu musi być uruchomiony, jak 
najszybciej z pożytkiem dla licznej rze- 
szy konsumentów, : 

Poza jadłodajniami w roku bieżącym 
CZPG otworzy także sześć kawiarn 
cukierni, Rozwiąże to problem śniadań 
popularnych oraz pozwoli na sprzedaż 
tanich i wartościowych odżywczo lodów, 

Warto podkreślić, że we wszystkich 
otwieranych lokalach, CZPG rezygnuje 
z systemu jedzenia „na stojąco”. Takie 
bowiem spożywanie posiłków jest i nie- 
zdrowe i niewygodne. 

Nowootwierane lokale prowadzone 
będą bez oglądania się na najmniejszy 
nawet zysk. Jedynym celem jest pełne 
zadowolenię świata pracy. I dlatego 
też nie szczędzić się będzie żadnych 
kosztów, aby zapewnić konsumentom 
odpowiednie warunki. Muszą się oni tu 
czuć tak, jak u siebie w domuł (mk) 


STR. 4 


asi przodownicy 
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MARIA KLIMCZAK 

Mówiąc o patriofach PZPB Nr 8 trudno 
nie wspomnieć Marii Klimczak, tkaczki' na 
8 krosnach. Z fabryką tą związana jest od 
9 lat, Od pierwszych chwil odzyskania nie- 
podległości stanęła do pracy przy swych kro 
snach nie patrząc na trudy jakie w tym o- 
kresie, w zdewastowanej i obrabowanej 
przez hitlerowców fabryce napotykać mnsiał 
robotnik. 

Gdy tylko zorganizowano tutaj współza- 
wodnictwo pracy tkaczka Klimczak jako je- 
dna z pierwszych stanęła w jego szeregi. 

Wsnółzawodnictwo pracy dało jej realną 
podwyżkę płac oraz tytuł przodownicy. Nic 
więc dziwnego, że również jako pierwsza 
podjęła ona zobowiązania długofalowe posta 
uawiając podnieść swą bazę do 114 proc. 
I co powiecie? Czy Maria Klimczak dotrzy- 
mała swych zobowiazań? 

Nie tylko dotrzymała, ale je przekroczyła 
wyrabiając 126 proc, bazy. 

+ Poza pracą zawodową jest ona aktywną 
„działaczką spoleczną na terenie fabryki. 


TEATRY 
Åe amre ea a 

Im. Stefana Jaracza. — Dziś z powodu 
próby generalnej teatr nieczynny. 

Nowy — „MAKAR DUBRAWA* — go- 
dzina 19.15. 

Pońvszechny — „NIEMCY* — z Józefem 


oska w roli prof. Sonnenbrucha, g. 
Lutnia — „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" 
godz. 19.15. 
„Osa“ — Teatr nieczynny. 


Arlekin — „ZŁOTA RYBKA" godz. 10.15. 


KAWA 
ADRIA (dla młodz} — Skarb Tarzana — 16, 


BAŁTYK — Nowy dom — 18, 18.30, 21. 

BAJKA — O 6 wieczorem po wojnie — go- 
dzina 18, 20. 

GDYNIA — Program aktualności Nr 14. 

HEL — Kurhan. Małachowski — 16, 18, 20. 

MUZA — Torpedowiec „Nieugięty” — 18, 20. 

POLONIA — Dom na pustkowiu — 16, 18.30 


21. 

PRZEDWIOŚNIE — Pustelnia Parmeńska lI 
seria — 18, 20. 

ROBOTNIK — Konstanty Zasłonow — 18, 20 

ROMA — Pustelnia Parmeńska — I seria — 
18, 20. 

REKORD — Statek pułapka (dla mł) 16; 
Krwawa wendetta — 18, 20. 

STYLOWY — Awantura na wsi — 17,80, 20. 

ŚWIT — Klęska szpiega — 18, 20, 

TĘCZA — Dom na pustkowiu — 
20,80. 

TATRY — Czarci Żleb — 16, 18, 20 

WISŁĘ — Córka marynarza — 
20.30. 


15.30, 18, 


Teraz, kiedy jest zdrowsza, może u- 
ważać się za zwolnionego ze swoich przy- 
jacielskich obowiązków. Więc niech list 
idzie tak, jak jest. Jeśli Stefan zechce, — 
przyjdzie. A jeśli nie, to... ale on przyj- 
dzie na pewno! 

Tereska przyjęła list z radością. No, na 
reszcie. Kiedy szła pośpiesznie do furtki, 
Monika miała chęć zawołać ją i odebrać 
od niej list. Stefan gótów sobie pomyśleć 
Bóg wie, Co... 

Ale nie zawołała. 


Krystyna odjechała nareszcie z mężem 
do Warszawy, organizować swój świetny 
dom. Gaston otrzymał swoje pieniądze, 
na które czekał, od rodziców. Rachunki 
ciotce Poli zostały wyrównane. Dama roz 
pływała się: w czułościach dla przybrane- 
go siostrzeńca. Obiecywała po zlikwido+ 


waniu „Dyplomatki* przyjechać do War- | miech przyciąga oczv 
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„EXPRES$ ILUSTROWANY* 


wsze kroki w ringu 


Nr 90 


Młodzi adepci sztuki pięściarskiej wykazują dobre przygoto- 
wanie. — Duże postępy bokserów prowincji 


P Zgoła w innych 
warunkach niż w la 
tach ubiegłych, od- 
bywa się  obotnie 
„Pierwszy krok" bok 
serów. Z natury swo 
jej takie zawody po 
winny być general- 
nym przeglądem kan 
dydatów na 'przysz- 
tych pięściarzy, stąd 
też dla władz ŁOZB, klubów, trenerów i in- 
struktorów wynika specjalne zadanie otocze 
nia należytą pieczą młodych adeptów boksu. 

To był jeden z głównych powodów, dla któ 
rego wprowadzone przepis nakazujący klu- 
bom zgłoszenie zawodników już na trzy mie- 
siące przed zawodami. Przepis taki ma na ce- 
lu umożliwienie odpowiedniego przygotowa- 
nia kandydatów do „pierwszego kroku“, Da- 
wniej byliśmy niejednokrotnie świadkami tak 
nieudolnych poczynań w ringu, że mimowoli 
widz nabierał przekonania, iż walczący chy- 
ba pierwszy raz wdziali rękawice. Kluby nie 
zwracały jednak na to uwagi, chciały bowiem 
jakoś „wykazać się pracą“ i zgłaszały w 6- 
statniej chwili kogo miały pod ręką, nie ba- 
cząc na to, iż puszczają w ring materiał gal 
kowicie surowy. Nic więc dziwnego, że w 
tych warunkach nie mogło być mowy o wyło 


- 


wieniu jakiegoś talentu, bo przeważnie ci, 
którzy brali udział w „Pierwszym kroku", 
bardzo szybko rozstawali się z boksem. 

Obecnie obowiązujący okres trzech miesię 
cy jest doskonałą próbą dla kandydata na bok 
sera, W tym czasie kandydat taki ma moż- 
ność przyswajania podstawowych wiadomoś- 
ci z zakresu techniki, taktyki i przepisow 
walki, a jeśli zdoła rozsmakować się w bok- 
sie, klub i sport będą miały z niego pociechę. 

Dawniejsze metody doprowadzały zbyt czę 
sto do tego, że już pierwsze niepowodzenie 
definitywnie zrażało kandydata do boksu i ty 
leśmy widzieli go w ringu, ale młodego adep 
ta odpowiednio przygotowanego jedna poraź- 
ka nie jest w stanie zniechęcić. 

Innowacja ta okazała się wielce wskazana. 
Już pierwsze wstępne walki wykazały dobre 
przygotowanie zawodników do pierwszego wy 
stępu w ringu. Tegoroczny „Pierwszy krok" 
jest bardzo popularną imprezą, zwłaszcza w 
klubach na prowincji. W grupie Skierniewice 
— Tomaszów — Piotrków odbyły się już 
wstępne wałki, które wykazały o niebo wyż 
szy poziem, niż zeszłoroczne. Widać już była 
rezultat pracy instruktorów, brak których 
tak dotkliwie odczuwano do tej pory na pro 
wincji. Dziś z dumą mówi się nam, iż w Skier 
niewicach pierwsze osiem walk przeszły bez 
napomnień. Walczono czysto. Te samo w Kut 


Wyniki pierwszego dnia 


W pierwszym dniu zawodów pięściarskich 
„Pierwszego kroku“ odbyło się na ringu w 
hali Włókniarza 21 walk. Rozumie się walki 
staczano w rundach dwuminutowych. Prze- 
bieg spotkań wykazał dobre przygotowanie 
młodych zawodników i niektóre walki sta- 
ły na dobrym poziomie i były ciekawe, Do 
nich w pierwszym rzędzie należało spotka- 
nie Rosiak Jan (Zw.) — Antosik Władysław 
(ŁKS WŁ) tak wyrównane, że trudno było 
wytypować zwycięzcę. Oto wyniki. 

w muszej: Kozłowski (Stal) pokonał Wal- 
czaka (Naprzód), Mirecki (Widzew) wygrał z 
Idzikowskim (Naprz., w koguciej: Lankie- 
wicz (St) przegrał z Łukomskim (ŁKS WÈ), 
Lorentz (St) z Dabrowskim (Widzew), Bro- 
chocki (Ogn.) z Tomaszewskim (Naprz.) Miel 
czarek (Zw) wygrał z Łuczyńskim (ŁKS Wł) 
w I r. przez k, o, Modzelewski (KS Wł) 
pokonał Raczkowskiego (Bawełna), a Howań 


ski (Naprz.) przegrał z Perkowskim (Zw.). 

W piórkowej Grabowski (St.) pokonał Sa 
łapa (Naprz.), Bogucki (Naprz.) wygrał z Da 
neckim (Widz.). Grala (Naprz.) przegrał z Bo 
rowskim (Zw.), Rosiak Jan (Zw.) pokonał An 
tosika (ŁKS' Wł), a Napiórski (Zw.) prze- 
grał z Tymem (Bawełn.), w lekkiej Pietruś 
(Zw) pokonał Gajewskiego (St) w I r. t. k. 
6. Hejnowski (Zw.) przegrał z Ancerowiczem 
(Ogn.) Szklarka (Zw.) wypunktował Strzelec 
(Widz.), w półśredniej Krawczyński (St) prze 
grał z Kudrzyckim (Zw.), Zajączkowski (Zw.) 
pokonał Skrzeszewskiego (St.) Zytke (Baw,) 
wygrał z Stalickim (Zw.) i Nawrot (Baw.) po 
bardzo ładnej walce pokonał Lewandowskie- 
go (Zw.). Wreszcie w półciężkiej Kolasa 
(Zw.) poknał w II r. przez t. k. o. Szmidta 
(ŁKS WŁ). 

Dzisiaj dalszy ciąg „Pierwszego kroku”. 


Bawełna (Łódz) - Włókniarz (Kalisz) 


Decydujący mecz o wejście do II ligi bokserskiej 


W walce o awans do HI ligi bokserskiej 
łódzka Bawełna i kaliski Włókniarz idą łeb 
w łeb. Szanse są idealnie wyrównane — ta 
sama ilość spotkań, punktów i zwycięstw. 
Więc kto zaawansuje: Bawełna, czy też Włók 
niarz? 

Odpowiedź na to frapujące pytanie padnie 
w sobotę na ringu łódzkim. W Łodzi bowiem 
w hali na Widzewie odbędzie się decydujące 
spotkanie tych drużyn. Wygrywającego cze- 
ka awans. 

Rzecz zrozumiała, że obie strony szykują 
się do sobotnich zawodów na całego. Wszyst- 
kie możliwości zwiększenia szans zwycięstwa 
będą wykorzystane. Więc mecz zapowiada 
się ciekawie. Dobrze się stało, źe ANIELAR 
mm nA m A, a 


WŁÓKNIARZ — Upiór w Operze — 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — 
18, 20.30. 

ZACHĘTA — Miasto westchnień 


Dom na pustkowiu — 15.30. 


— 18, 20. 


szawy i pomóc Krysi postawić dom na od 
powiedniej stopie. 

Apartamenty warszawskie odświeżono. 
Kucharka, pokojówka, szofer. Wóz napra 
wiono. Wydano pierwsze przyjęcie u pań 
stwa Gastonów Junot. Krysia była w swo 
im żywiole. Nowi ludzie, przeważnie mło 
dzież. Rozmowy w różnych językach świa 
ta. Wszyscy adorują czarującą gospodynię 
domu. Nawet cyniczny uśmieszek na u- 
stach pani de Berny nie mógł zgasić tri- 
umfu w sercu Krysi. Wypływała oto na 
szerokie wody. 7 . 

Gaston chodził zlekka podniecony. Nie 
udało mu się ściągnąć tych ludzi, na któ- 
rych mu zależało, Kilka mało znaczących 
pionków, garnacych się do nowego, świet 
nie zapowiadającego się domu. Patrzył z 
dumą na Krysię. Czarująca. Z jaką swo- 
bodą porusza się wśród tylu gości, jej uś- 
mężczyzn. Tak, 


wyleczył kontuzje i jest zdolny do walki — 
to bardzo shny punkt Bawełny, która poza tym 
ma jeszcze SZALIŃSKIEGO, KOWALSKIE- 
GO, URZĘDOWICZA. Z drugiej srony GRZE 
LAK, WRZOSEK, to mocne punkty kaliszan, 
yje mają poza tym jeszcze b-ci ŚCIGA- 

BAWEŁNA (ŁÓDŹ) — WŁÓKNIARZ (KA- 
LISZ) wałczą w sobotę w hali Włókniarza 
na Widzewie o godz. 19-ej, Zwycięzca awan- 
suje do II ligi. - 


Dodatkowo dopuszczeni 
do mistrzostw Polski 


Zarząd PZB postanowił dopuścić do tego- 
rocznych indywidualnych 'mistrzostw Polski 
w boksie dodatkowo: Soczewińskiego (w. ko 
gucia), Iwańskiego (w. średnia) i Flisikowskie 
go (w. półciężka). Wilczka (w. średnia) i Fa- 
mulickiego (w. półciężka), Kudłacika (w. lek 
ka) i Palińskiego (w. średnia). 


Krysia podoba się mężczyznom. Jest w 
ich typie. Gaston zamyśla się. Tak, to o- 
czywiste, Krysia pomoże mu ściągnąć do 
ich domu ludzi, na których mu będzie za- 
leżało. A jak już wejdą do tego domu i do 
staną się pod władzę Krysi, ulepi się ich, 
jak tylko będzie potrzeba. Grunt, że stary 
sypnął forsą. Mimo to, nie zaszkodzi po- 
próbować szczęścia w pokerka. 

Gdy po kolacji tworzą się czwórki do 
brydża, Gaston organizuje, na chybcika, 
ot, dla żartu, by zabawić gości, taniego po 
kerka. Pani de Berny uśmiecha się drwią 
co. Staje przy stoliku pokerowym, ale nie 
bierze udziału w grze. Obserwuje niczna- 
cznie Gastona. Po kilku rozdaniach, gra 
zrazu traktowana z humorem, zaczyna 
podniecać graczy. Gaston obserwuje twa- 
rze z doświadczeniem wytrawnego gracza. 
Wzięło. No, zobaczymy. 

Stawki podwyższają się automatycznie, 
Gaston oponuje z obowiązku gospodarza. 
Nie chciałby, by ktoś wyszedł przegrany. 
Dlatego to może, on sam przegrywa bez- 
ustannie. Ubolewa żartobliwie, że karta 
mu nie idzie. Ktoś rzuca uwage, że jeśli 
ma się szczęście w miłości, to nie ma go 
się w kartach. Gaston uśmiecha się i sku- 
pia nad kartami. Szczęście wresze'” uśmie 
cha się do niego. Karta mu idzie. Wygry- 
wa raz po razu. lego oczy nabierają ostre 


oraz wszystkie Urzedy i Azencje pocztowe oraz listonosze wiejscy, 


nie. Chwali się te instruktorom i młodym 
pięściarzom którzy tak gruntownie zdołali 
przyswoić sobie reguły walki, Materiał jest 
bardzo dobry i co ważniesze, chętny. Jeśll 
tempo pracy będzie utrzymane, niedalekie 
są dni, gdy młodzi adepci boksu staną się peł 
nowartościowymi zawodnikami. 

W grupie łódzkiej przeboje rozpoczęto wczo 
raj. Przez ring w hałi Włókniarza przewinę 
ła się młodzież. Zgłoszonych było aż 55, lecz 
nie wszyscy mogli stanąć do wałki. Powody 
były różne, lecz majpoważniejszy to badanie 
lekarskie, które przeprowadziło b. ostrą se- 
lekcję. Lekarze Czerucki i Markiewicz wypo 
sażeni w najniezbędnicjsze instrumenty szcze 
gółowo badają zawodników przed 1. po wal- 
ce, Opieka lekarska jest na nienotowanym do 
tychczas poziomie. W Łodzi obok miejsco- 
wych, zgrupowano pięściarzy Pabianic i Zgie 
rza. Również i na naszym ringu poziom walk 
jest naogół zadowalający. Poczekajmy co 
przyniosą nam dalsze selekcje — może tym 
razem wyłowiony będzie talent na miarę 
Chmielewskiego, Pisarskiego, Debisza i tylu, 
tylu innych, którzy pierwsze swe kroki sta- 
wiali na łódzkim ringu. 
= RRRDOSZWNUGUNASAKE 


Wyjaśnienie 
Wyjaśnia się iż zawody tenisa stołowego 
podane w Komunikacie Wydz. Sportowego 


Nr 22 wyznaczono na niedzielę dn. 2 kwiet- 
nia rb. 


Jak przeprowadzić 
treningowe strzelania 


Zarząd Okręgo- 
wy PZSS w Łodzi 
podaje do wiado- 
mości, że sekcje 
strzeleckie które 
przeprowadzać bę 
dą strzelania spor 
towe winny na 7 
dni przed termi- 
nem, zawiadamiać 
o tym miejscowe 
Organa Bezpiecz, Publ. wzgl. najbliższy po- 
sterunek MO, wskazując strzelnicę, na której 
mają być przeprowadzone strzelania. 

O pomoc przy organizówaniu strzelań nale 
ży zwracać się do miejscowych, powiatowych 
lub miejskich komendantów Powsz. Org. 
„SP*. y 

Pomoc ta wyrażać się będzie w przydziale 
kierowników strzelań (oficerów), junaków do 
zabezpieczenia strzelnicy -oraz wypożyczaniu 
sprzętu strzeleckiego. 

Bez uzgodnienia tych formalności z PO 
„SP“ strzelań na własną rękę przeprowadzać 
nie należy. 


Kolarze włoscy i fińscy 
zgłoszeni do wyścigu 
Warszawa — Praga 


Do wyścigu „Trybuny Ludu* i „Rudego 
Prava“ zgłoszeni zostali kolarze włoscy. Przy 
gotowaniem reprezentacji zajmie się Włoski 
Związek Sportu Ludowego (UISP). Kolarze 
włoscy będą niewątpliwie poważnymi konku 
rentami w walce o pierwsze miejsce, 

Do komitetu organizacyjnego wyścigu „Try 
buny Ludu“ i „Rudego Prava“ wpłynęło rów 
nież zgłoszenie kolarzy fińskich.. 


go, drapieżnego blasku. Jest skupiony, u- 
ważny. Tuż obok, pani de Berny uśmie- 
cha się tajemniczo. Gaston wygrywa sta- 
le, bez przerwy. Jego ręce nie panują nad 
ruchami. Zgarnia gorączkowo nieniądze, 
jest na pół przytomny. W jakimś momen- 
cie ktoś go odwółuje. Jest zdenerwowany. 
prawie zły. W saloniku, obok, stol pani 
SR. Pociąga do okna, zdala od lu- 
zi. 

— Opanuj się, co robisz? Lada moment 
ktoś cię nakryje! Popełniłeś kilka rażą- 
cych nieostrożności! — 

Gaston przeciera nerwowo czoło. 

A Ach, to głupcy, żaden się nie zorien- 
tuje. 

— No, nie bądź taki pewny! Żeby się 
to nie powtórzyło, pamiętasz? A w ogóle, 
tak zaraz pierwszego dnia chcesz wypło- 
szyć ludzi z twego domu? Idź i napraw 
sytuację, radzę ci dobrze! 

Gaston wraca, nieco uspokojony. Bada 
ostrożnie twarze swych partnerów. Nie, 
chyba nic nie zauważyli. Do końca wie- 
czoru przegrywa już stale. Mimo to, po 
skończonej grze leży przed nim spora 
kupka pieniędzy. Chowa je skwapliwie 
do kieszeni. Jego skupiona dotychczas 
twarz odpręża się. Żal mu teraz oddanych 
pieniędzy. Mógł oskubać tych głupków, 
jak by tyłko chciał... (D.c.z.) 
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